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Wielka Kwatera Główna. 
2 maja. — Urzędowo. 
Z terenu zachodniego. 
- We Flandrji po bardzo silnym 
artyleryjskim ogniu przygotowaw- 


czym próbował przeciwnik ponownie 


"szturmu przeciw nowym pozycjom 
naszym na północny wschód od Ypern, 
a mianowicie francuzi zaatakowali e- 
nergicznie między kanałem i drogą 
Ypern — St. Juljen, anglicy stamtąd 
na wschód słabo. Wszystkie te usi- 
‘towania, wskutek naszego bardzo sku- 

_ lecznego ognia flankowego i tylnego 
-z okolicy Broodseinde i Veldhoek, 
były całkowicie bezskuteczne. Trzy 
karabiny maszynowe zostały w rę- 
kach maszych. s 
| W Argonach na północ od Le 
Tour de Paris, ataki masze robią do- 


‘bre postępy. Mimo silnego egnia. 


stracili francuzi wiele rowów i 156 
jeńców. | 
Między Mozą a Mozelą, silne 

walki odbywały się tylko w Bois de 
Prêtres, gdzie francuzi atakowali wie- 
„le. razy w dużych masach. Odparto 

ataki, które miejscami posuwały 
się aż de rowów naszych, wśród sil- 
nych strat dła nieprzyjaciela i wzię- 
to 90 jeńców. | 

„Wczoraj wyłączono znów z wal- 
ki dwa latawce, jednego zestrzelono 
pod. Reims, drugiego z eskadry, zmu- 
szono do najśpieszmiejszego wyłądo- 
eg na północny zachód od Ver- 
un, 


Z terenu wschodniego. 


Operacje nasze w Rosji północ- 
no-zachodniej, zrebiły dobre postępy. 
Pod Szawiami wzięto do niewoli dal-. 
szych 400 rosjan. W pościgu za u- 
ciekającyini rosjanami, dotarły nie 
„mieckie oddziały przednie do okolicy 
na południowy zachód od Mitawy. 

Ataki rosyjskie w okolicy Kal- 
warji odparbo, wśród ciężkich strat 
dla nieprzyjaciela, 300 jeńców: zosta- 
ło w rękach naszych. . 

l Naćcsebne Dowództwo Wojskowe. 

Urzędowe sprostowanie 
.' fałfszów. sj, i 

BERLIN, 1 maja. Wielka kwatera 
główna pisze: Jesteśmy niestety już znów 
zmuszeni sprostować kilka ogłoszeń nie- 
przyjaciół naszych, ponieważ są one naj- 
widoczniej przeznaczone dla wzbudzenia 
fałszywych wrażeń za granicą. sk 

` Ze strony angielskiej dziś twierdzo- 
no, że wioska St. Julien we- Flandrii, 
miała być tylko niewiele godzin w rę- 
kach niemieckich i później odbitą zosta- 
ila przez Kanadyjczyków, Szkotów i Ir- 


statnie wiadomości. 


| zabił 5 osoby. 


łandczyków. Podanie to jest w sprzecz- 
ności z prawdą. 

SŁ Julien trzymamy silnie, nasze 
pozycje czełowe są -wysunięte przeciw 
nieprzyjacielowi, kilkaset metrów przed 
nią. 

3 Francuzi w swym dzisiejszym do- 
niesieniu twierdzą, že zdobyli w Lota- 
ryngji, 4 kilometrowy teren na szeroko- 
ści 25 kilometrów. Zapominają jednak 
dodać, że może tutaj chodzi tylko o po- 
sunięcie się naprzód w Lotaryngji fran- 


cuskiej i tylko o posunięcie się. w pew- 


nej okolicy, w której niema wojsk nie- 
mieckich. Ponieważ na daleko wysu- 
niętych linjach, na terenie francuskim, 
kierunek odwrotny, od wielu. miesięcy, 
nic się nie zmienił, lecz owszem, jak 


jest widocznem z naszych komunikatów. 
codziennych, aż do najbliższego czasu, 


przesunięto je znacznie naprzód. 


Bombardowanie Dunkierki, 


* PARYŻ, 1 maja. (T. B. W.) Według. 


doniesień Ffavasa o ostrzeliwaniu Dun- 
kierki można stwierdzić, że nieprzyja- 
ciel strzelał do miasta 38 cm. grana- 
tami. 

Podczas ostrzeliwania, lot wywia- 
dowczy angielskich i francuskich hydro- 
planów, nie mógł wykryć na wysokości 
Dunkierki okrętów _nieprzyjacielskich. 
Niemiecka eskadra, złożona z dziesięciu 
małych okrętów, stała przed Ostendą. 
Granaty, wystrzelone na Dunkierkę po- 
chodziły z nagle do linji niemieckich 
przywiezionych armat. | 

Pod Dardanelami. 

ATENY, 1 maja. (T. B. W.) Z Myti- 
leny telegrafują, że 4 angielskie i fran- 
cuskie bataljony, którym wojska turec- 
kie przecięły odwrót i które nie chciały 
się poddać, zostały zniszczone. 

Zatopiony parowiec ro= 
syjski. 

LONDYN, 1 maja. (Biuro Reutera). 
Niemiecka łódź podwodna. miała, przy 
zachodnim wybrzeżu Irlandji, zatopić pa- 


'rowiec rosyjski z ładunkiem węgła ka- 
|. miennego. Załogę urafowano i zabrano 


na wyspę Valentia. 


owy dreadnought grecki. 


BORDEAUX; 1 maja. (Agencja Ha- 
vasa). Dziś przed południem odbyło się 
spuszczenie na wodę naddreadnoughta 


„Languedoca”, w obecności ministra ma- - 
rynarki, licznych senatorów - i posłów, 
konsulów zaprzyjaźnionych, i złączonych ._ 


z nami państw a także misji greckiej, 
która dozoruje 
kich. | 7: Sit 
. Spuszczenie udało się (l) lecz wsku- 
tek własnego rozpędu pancernik wpadł 
na przeciwległy brzeg, zdruzgotał łódź:i 


NARODOWY. 
Założycieł ł wydawca Jan Grodek. 


przyjmuje interesantów w sprawach re- 
| dakcyjnych od 10 də 11 i od 8—4 
Rekópisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
ez zastrzeżenia honnrzrjam uważa się za bezpłatne. 


AEE PRUA EDATE OE E AE OAZA OAZIE ZD 


budowę okrętów grec- 


| Redakcja i administracja—Przejazd R 8, otwarte codź, od 3. l 
i do 7 wiecz. w Niedziele i Święta od 12 do 6-tej. | 


Z ZZOZ EE En wz 


Minister marynarki Angagneur miał 
mowę, którą przyjęto z zapałem. 

Pancernik „Languedoc“ zostanie 
spuszczony na wodę, podczas wieczor- 
nego przypływu. 


Wiomy wszyscy až nazbyt dobrzo, 
że najgłówniejszym czynnikiem, któ- 
ry odegrał rolę przy upadku Polski, 
była niezgoda, waśnie i brak miło- 
ści między dziećmi jednej ziemi. 

Dopiero twórcy Konstytucji 3-go 
maja, zapragnęli usunąć ucisk jednych 
przez drugich przyznaniem praw ludz- 


- kich włościanom i mieszczanom, któ- 


rzy, wobec uprzywilejowanej szlach= 
ty, byli nie synami Polski, ale jej 
pasierbami. 

Jeżeli uprzytomnimy sobie mo- 
ment, w którym wiekopomny Sejm 
został zwołany w Warszawie i tego- 
czasny stan rzeczy w Europie, to 
wtedy zdamy sobie dopiero sprawę, 
dlaczego mamy prawo być dumnymi 
z twórców Konstytucji 3-g0 maja. 

Byt i istnienie niezaleśnego pań- 
stwa polskiego były coraz te więcej 
zagrożone. Polska znalazła słę na 
brzegu przepaści. Jedynie reformy 
i to reformy pod każdym względem 
głębokie, obejmujące całokształt ży- 
cia narodowego, mogły ostatecznie 
uratować kraj od zguby. I w tej 
krytycznej dla narodu chwili, przod- 
kowie nasi, rozumiejąc dokładnie gro- 
zę położenia—jednoczą się myślą, by 
ustrzedz kraj od zagłady. 

Dzieła togo dokonali posłowie 
Wielkiego Czteroletniego Sejmu, wy- 
dając cały szereg praw i wprowadza- 
jąc takowe natychmiastowo w życie, 

Główne uchwały Sejmu były na- 
stępujące: | 

Stanowcze zerwanie z wolną e- 
lekcją t. j. zamienienie Rzeczypospo- 
litej na monarchję dziedziczną; znie- 
sienie liberum veto; przypuszczenie 
do urzędów i do sejmu mieszczan; 
wzięcie pod opiekę prawną włościan. 

Ogólne te zasady rozstrzygnęły 
stanowczo kwestję dalszego we- 
wnętrznego rozwoju Rzeczypospolitej, 
należało się spodziewać, iż kraj szyb- 
kiemi krokami podąży do odrodze- 
nia, iż uda się zażegnać od upadku. 

Nie było to jednak naszym wro- 
gom na 'rękę, którzy chcieli, jak i 
dzisiaj, byśmy byli słabi, byśmy nie 


znaleźli w sobie tyle mocy, aby się 
_dźwignąć z barłogu nędzy. 


Zakusy rządu moskiewskiego, na 
czele którego stała imperatorowa 
Katarzyna Druga, nie ustawały. Szu- 


| kano wszelkich możliwych sposobów, 


Cena 6 groszy 


"Rok IV. — Me 107. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 strónłcy I śród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop; nekrologja 20 kop. 
Ogłoszenia małe l | pół k 


Op. Za WyfTaż. 
Każde sgłoszenie najmniej 20 kop. 


by ugodzić w serce wyzwalającega 
się narodu, I powiodło się to w zu- 
pełności pachołkom carskim. 

Trzej magnaci: Szczęsny Potocki, 
Ksawery Branicki i Seweryn  Rae- 
waski, zawłązali, za wskazówką rządu 
z nad Newy, konfederację w Targo- 
wicy dla obalenia konstytucji, nada- 
ńej dnia 3-go maja 1791. Różnemi 
mtrygami wpłynięto na króla, by 
przystąpił do konfederacji. 

Mylny jest stanowczo pogląd, iż 
Słanisław August, odstępując od kon - 
stytucji, przypuszczał, iż uratuje pań 
štwo; w zasadzie szło mu przeważ: 
nie o uratowanie tronu, choćby w po: 
niżających warunkach. Słaby jege 
charakter czepiał się strony silniej- 
szej. Brak moralnego hartu nie po- 
zwałał mu ocenić, czem w następ- 
stwach mogło się stać uratowanie 
tego narodowego honoru, który po- 
wierzono jego pieczy. 

Targowical... 

Wieczna to plama na naszym 
organiźmie narodowym. Był to wy- 
twór szlacheckiego wychowana, któ- 


remu przedewszystkiem zależało na 


tym, ażeby zadość uczynić swym am- 
bicjom, które stały ponad wszystkiem, 
ponad szczęściem całego kraju i na- 
rodu. > 

-„Zguba narodu—pisze Kołłątaj— 
dopełniona w tym momencie, kiedy 
on nabył prawa do najlepszej na- 
dzieji i kiedy najrozsądniejsze przed- 
sięwziął środki do zbliżenia szczęścia 
powszechnego, —zwracać zapewne na 
siabie będzie przyszłych wieków u- 
wagę. Potępiana dotąd niesłusznie 
Polska, jako siedlisko barbarzyństwa 
i, depczącej prawa ludzkie, feudal- 
ności, pokazała w ustawach sejmu 
konstytucyjnego, iż w prawdziwem 
oświeceniu, rozsądnem  prawodaw- 
stwie, uczuciu i szanowaniu praw 
ludzkich—najświatlejszym w Europie 
narodom wyrównywa...* 

Naród polski upadł  Wyzwolić 
go może jedyny i wyłączny — czynł 

Należy uważać konstytucję 3-ga 
maja, jako ostatnią wolę konającej 
ojczyzny. 

Dziś w chwili najkrwawszej ka- 
tastrofy dziejowej, w chwili, gdy się 
ważą losy narodów Europy, gdy się 
rozstrzyga los istnienia Narodu Pol- 
skiego — rzec musimy „nie powta- 
rzajmy błędów przeszłości.“ 

Dla dobra ojczyzny — precz z 
waśniami partyjnemi-—jedność, dobrze 
i należycie zrozumiana, będzie wstę- 
pem do naszego wyzwolenia!... 

Jednym z grabarzy konstytucji 
3-go maja była—pominąwszy nasze 
wady narodowe — Rosja, ta Rosja, 
która zawsze i wszędzie tłumiła w za- 
rodku najszlachetniejsze porywy poł« 
skie, wiodące do odrodzenia ojczyzny: 
| dzisiaj pod tym względam nic się 


p 


mie zmieniło, jak wskazuje nieszczęś- 
liwa dola Galicji i ciągłe mamienie 
Folaków przez rząd i naród rosyjski. 
Nie przy Rosji nam więc stać należy, 
a przy tej orjentacji politycznej,po któ- 
rej spodziewać się możemy korzyst- 
nych warunków dla naszego odro- 
dzenia narodowego. Nie potrzeba 
po raz dziesiąty dowodzić, że mamy 
tu na myśli mocarstwa centralne. 


Szwecja Polsce. 


enne 


Ukazujące się w Sztokholmie czaso» 
pismo „Idun* zamieściło w numerze z 
dnia 11 kwietnia znaną odezwę Sienkie- 
wicza do natodów ALONA i opa 

ło ją następującym wstępem: APE 
>, howa eea siędo czytelników 
naszego pisma z wezwaniem, by przyszli 
z pomocą nieszczęśliwemu i wyniszczone» 
mu krajowi, W innych warunkach wakali- 
byśmy się może raz jeszcze zwracać do 
„ezytelników nsszych © pomoc. Lecz po- 
'kój, którym się cieszymy, gdy za granica- 
mi naszemi już od 8 miesięcy sroży się 
wojna, zmusza nas do większej ofiarności. 
Jesteśmy tutaj bogaci, jak królowie, w 
porównaniu z tymi, w których imieniu 
dziś do was się zwracamy. Mówimy o 
Polsce. Jeden z najbardziej znanych jej 
synów, Henryk Sienkiewicz, w wymownych 
'głowach zwraca się do cywilizowanych na- 
rodów z wezwaniem niesienia pomocy po- 
szkodowanym wojną. Za pośrednictwem 
dr. Selmy Lagerlöf otrzymaliśmy to wez- 
wanie i przedrukujemy je poniżej, wraz 
z listem, w którym S. Lagerlóf w gerą- 
cych słówach przemawia za Polską. Pole- 
gamy naszym czytelnikom oba te doku- 
menty. Po przeczytaniu ich z pewnością 
każdy przeznaczy jakąś sumę, większą lub 
miejszą, na pomoc cierpiącym Polakom. 
Składki przyjmuje redakcja „Idun*, Po 
ogłoszeniu wykazu w dzienniku będą one 
pestane do głównego komitetu w Lozan- 
mie. Pokażmy, że dawna sympatja Szwe- 
dów do Polaków wzmogła się jeszcze wo- 
bec ogromu nieszczęścia. Przebywająca 
obecnie w Sztokholmie Polka, hr. Julja 
Łedóchowska, wygłosi 12 i 14 kwietnia 
dwa edczyty o Polsce w Akademji Umie- 
jętności. Piewszy odczyt będzie wygłoszo- 
ny po francusku, drugi po niemiecku”, 
. List Selmy Lagerlöf brzmi: 
Marbacka, Sunne, 28 marca 1915 r. 
-Do Redakcji „Idun* w Sztokholmie. 

„Zeszłej jesieni na wezwanie Mariki 
Stjernstedt Nordström, zainicjowała szan, 
redakcja składki na rzecz cierpiącej Bel- 
gii. Czytelnicy przyjęli ten projekt z ży- 
czliwością — i dali żywy wyraz swemu 
współczuciu. Lecz, jak wszyscy wiemy, 
prócz Belgji, ucierpiała niesłychanie przez 
krwawą wojnę i Polska. Przez jej ziemie 
przepływały bez przerwy wielkie masy 
wojsk walczących, długotrwałe bitwy roz- 
grywały się i dziś jeszcze rozgrywają na 
jej polach. Z trudem można sobie wyobra- 
zić, jaki był los cywilnej ludności przez 
długie miesiące wojny.—Że panuje tam 
siędza i że 


e pomocy trzeba, o tem nikt nie 


- SIGURD, 


I CLYSTOŚCI 


Humoreska. 


—— 
. 


Było to jeszcze za moich czasów ka- 
walerskich. W jednej ze znanych cukier- 
bi zebrało się naa pięciu czy sześciu kele- 
gów. Toczyła się pomiędzy nami bardzo 
ożywiona rozmowa na ciekawy temat, gdy 
wtem nagle — gawęda się urwała. 

Ktoś gwałtownym ruchem drzwi g- 
tworzył. Zanim jeszcze ujrzeliśmy twarz 
przybyłego, usłyszeliśmy kaszel dosyć sil- 
ny, a gdy ten ustał — wydobyły się jed- 
no po drugiem głębokie westchnienia. 

. Wszysey skierowaliśmy swe oczy ku 
nowemu gościowi, w którym poznaliśmy — 
nie od razu — jednego z naszych przyja- 
eiół, Piitpropsa. Trudno zaiste było po- 
zkąć — od pierwszego wejrzenia — na- 
Rzego poczciwego Pittpropsal Ubrany był 
z widoczną niedbałością, ruchy jego nace- 
chowane były silnem rozdrażnieniem; o- 
czyma wodził dokoła, to je zmrużał, to 
znów otwierał... Ogarnął nas prawdziwy 
niepokój... Nasz Pittprops poezeiwy wy- 
glądał, jak zbity pies, którego właścicieł 
płacić podatku nie chce. 

Znaleźliśmy sią w przykrej sytuacji, 
przytem nikt nia wiedział, mocą jakiego 
sposobu zdoła się dowiedzieć, co się dzie- 
je w duszy naszego nieszczęśliwego przy- 
iaciela, | 


GAZETA ŁODZKA, 


wątpi.—Pod wrażeniem odezwy polskiego 
patrjoty, zwracam się do was z prośbą, 
byście dla Polski uczynili to samo, coście 
uczynili dla Belgji. A 
Polacy w swem nieszczęciu cierpieli 
bardziej niż Belgowie, gdyż nikt dokład» 
nie nie opisał ich cierpień, a większość 
zupełnie nawet nie wiedziała, w jaki spo- 
sób można posłać pomoc do kraju 
kak reo obsadzonego. Aby złemu zara- 
zić, 
wybitnymi Polakami odezwę, ogłoszoną w 
prasie zagranicznej i utworzono komiet 
pomocy z siedzibą w Lozannie. 

„Jeżeli szan. redakcja zechce wydru- 
kować i podać do wiadomości czytelników 
to pismo tak popularnego u. nas pisarza, 
i przyjmować datki dla cierpiącego  nara- 
du, które popłyną z pewnością, to dokoń- 


ludzkości rozpoczęła tej zimy. 

Selma Lagerlöf. 
Numer zdobią lotogratje Siekiewicza 
i Selmy Lagerlóf. 


1. ziel polskich. 


Prasa wiedeńska © galicyjskiej 
podróży cara rosyjskiego. | 
„ Większa część poważnych gazet wie: 
deńskich poprzestała, wobec niedawnej po- 
dróży eara rosyjskiego po Galicji, na pro- 
stem zanotowaniu faktu, Tylko „Fremden- 


szem podkreśleniem tego, że nawet cesarz 
austrjacki nawet cesarz niemiecki nie da- 
li sobie przez ludność miejscową hołdu 
składać jak car rosyjski we Lwowie, cho- 
ciaż pierwszemu nadawało się do tego do- 
syć sposobności w Częstochowie a drugie- 
mu znów w Brukselli i Łodzi. Ten sam 
fakt, lecz 1aniej ostro, podkreśliła także 
gazela „Zeit“. : 


Pamietniki Stanisława Augusta. 


stawił obszerne pamiętniki, „które z polece- 
nia cesarza Pawła opieczętowano i złożono 


je cesarz Aleksender III i ponownie rozka- 


nie otwierano bez wyraźnego rozkazu naj- 
wyższego. Hr an 
Obecnie z najwyższego zezwolenia „Pa* 


opuszezeń, 


Na wiosnę roku zeszłego wyszedł tom 
I (ma być tomów 3) w języku francuskim, 
gdyż w tym jęsyku „Pamiętaiki* są pisane, 
i zawiera 4 części oryginału i doprowadzony 
jest do 2 sierpnia 1778.. MAPA 

Księgarnia W. Jakowiekiego w War- 


miętników* po polsku, pod redakcją dr. WH 
Konopezyńskiego i prof, Bt, Piaszyckiego. 
Pierwszy zeszyt o trzech arkuszach tęgo dzie» 
ła już wyszedł, 
Bomkardowanie Łomży. 


KOPENHAGA. 30 kietnia, 


tów zrzuciło na Łomżę 120 bomb. 


Jedna 
bomba w 


Zapanewała cisza, - dE 
Pitiprops usiadł blizko nas. Przez 
jakiś czas kręcił się na krześle, poczem. 
wyrzekł zdławionym głosem: 
Dobry wieczór, moi towarzysze. 
Upłynęło kilka minut w milczeniu. 
Wreszcie jeden z kolegów zdobył się 
na odwagę i podszedł ku Pittpropsowi, 
Ośtrożnie, zaplamisz swe całe g- 
branie — zawołałem, spostrzegiszy na TĘ: 
kawie Piitpropsa całą masę mydła. 
l Lundbom usunął się nieco i pa któt- 
kiej przerwie zapytał: . 
Powiedz nam, Pittprops, czy ty 
czasem nie jesteś chory? 


— 


pytany i zakaszlał kilkakrotnie. 
Lundbom w końcu uzbrojł się w 0- 
gromny zapas odwagi i z takiemi ło słowy 
zwrócił się do Pittpropsa: ; Ze 
Posłuchaj, drahu nasz serdecz- 
ny, musisz nam calą wyznać prawdę. Pa- 
miętamy:o tem, iż rok temu ożeniłóś Się... 
może tedy... może... wszak rozmaite na 
tym świecie dzieją się rzeczy.. Powiedz 
nam otwarcie: czy twoja żona właśnie... 
Pittprops przerwał żywo: 
— Moja żona jest najlepszem na 
świecie stworzeniemi Nie ma lepszej ko- 
bieży na całej kuli ziemskiej... Zapewniam 
was, drodzy towarzysze, że. żona moja nie 
potrafi skrzywdzić muszki marnej. O; gdy- 
bym ja mógł być taką muszką marną! 
Lundbom zamyślił się. 
i — Może — pytał dalej — masz jas 
kieś przykrości ze swoim teściem? |... 
Mój teść jest prawdziwym dżen= 


telmanetni 


wydał Henryk Sienkiewicz wraz z- 
czy pięknie dzieła, które w służbie miłości 


Czytamy w „Kurjerze Warszawskim*: 
„Krół Stanisław August Poniatowski pozo» 


miętniki* wychodzą nakładem Petersburskiej 
Cesarskiej Akademji Nauk bez najmniejszych 


padła do kościoła, w którym 800 


Nie, chwała Bogu — odparł za- 


blatt“ komentował swój referat obszerniej- 


do archiwum państwa. W roku 1891 ćzytał 


zał je opieczętować z zastrzeżeniem, żeby ieh. 


szawie zapowiedziała wydawanie tych „Pa. |- 


| stwie, Cudem nikt nie zastał zraniony 


obrębie miasta, nazywa się ulicą Księcia 


"nie drzewa. 


Kronika polityczna, 


stolicach? Trzeba, aby, nie zwlekając, 


grupują się dla świętego dobra ma- 


| jakoteż o demonstracjach przeciwko zaciąga» 
Politiken | 
donosi z Petersburga; 9 niemieckich samolo- I 


'ciwko manifestantom używało broni.. - - 


„panie... Pittprops zaperzył sie strasznie. 


krzyknął. — Nie znacie mojej żony weale.— 


"pnąwszy tchu. 


- śle. 


- chem 


; miana | 


żołnierzy sgromadzonych byłe na naboźeń= 


. a Sulejowa: 

(a) Miasto pozyskało oświetlenie ele- 
kiryczse; a uliee i most nowe nazwy. Tak 
więc mest przez Pilicę nosi imię Cesarza 
Franciszka Józefa, szosa do Żarnowa w 


Eugenjusza. Dila biednej ludności zarząe 
dziły władzę wojskowe bezpłatne wydawa- 


Miejscowy Komitet obywatelski, w 
ciężkich będący kłopotach skąd czerpać 
fundusze na wspieranie wzrastającej nędzy, 
został podratowany chwilowo kwotą 500 
marek, zlożoną na ręce proboszcza miej- 
scowego przez poznański Komitet pomocy 
dla Królestwa, za bytnością w Pietrkewie 
i okolicy delegatów tegoż Komitetu. 


Francuzi e sprawie polskiej. - 

= Wychodząca w Paryżu gazeta 
polska „Polonia* rozpoczęła druko- 
wać szereg wywiadów o sprawie pol- 
skiej. = x. l 
Pierwszej odpowiedzi udzielił zna- 

By pisarz francuski, Wiktor Berard. 
„Kwestja połska—mówił między 
innemi—nie przestałaby grozić całej 
Europie ustawicznemi zaburzeniami, 
gdyby nie została rozstrzygnięta w 
myśl żądań Polaków. 
Lecz te żądania, jakież one s 
właściwie? Czego chce cała Polska? 
Czy może komitet narodowy, łączą- 
cy wszystkie . partje i posiadający 
swych przedstawicieli we wszystkich 


wytworzyła się zupełna jednolitość 
między wszystkimi Polakami. „Zjed- 
noczenie. polskie“ 


i współzawodnictwach. wewnętrznych, 


rodowego przy jednym programie 
jasno określonym i wypowiedzianym, 
Europa cała bgdzie mogła i musiała 
szczerze i wsposób stanowczy liczyć 
się z nimi. a 
Urzędowe zaprzeczenie austrjaćkie. 

WIEDEŃ. 80 kwietnia. (WAT.) Urzę- 
dewo ogłaszają: Ze strony nieprzyjacielskiej 
rozpowszechniane wiadomości o krytycznem 
położeniu finansowem Austro-Węgier, Go do- 
prowadzić miąło newet do zmniejszenia żołdu 
dla żołnierzy, e buntach pułków. czeskich 


nia: 18-letnich do armji albo przediwko woj- 
nis. są czystemi wymysłami. Taksamo kłame 
stwem jest, jakoby w Tryjeście wojsko- prze. 


— Więc może jakieś kłopoty finan- 
sowe? 
. — Pod względem . materjalnym jes- 
tem zupełnie. zabeżpieczony — zapewnił 
szybka Pittprops, = 
—- Coś jednak ukrywasz, przyjacie- 

lu — odezwał się po pewnej przerwie 
Lundbom, który chciał koniecznie prawdy 
się dowiedzieć. Widocznem jest, że coś 
ciebie nęka... dręczy cię... 
Pittprops zamilkł, Teraz każdy z nas 
oczekiwał wyjaśnienia. Wreszcie, po dłuż. 
szej pauzie, jął mówić Pittprops: 
„. — Przyjaciele, posłuchajeie mię! Mo- 
ja żona posiada straszliwą, okropną, nieznoś- 
ną wadę, która zatruwa nam całe życie... 
— Czy cierpi ne ehrobę jakąś? Ma 
skłonność do apopleksji? © 
— Moja żona jest zdrowa, jak ryba! 
Więc, nałóg pijaństwa.. tego, 


Przestańcie głupstwa gadać! — 


Lundbom uśmiechnął. się przebiegle, 
-. — Teraz juź nie nie rozumiem — 
odezwał się. - 

Wówczas 


rzekł Pittprops — zaczer- 


|— Moja żona cierpi na manję czysto- 
ści! — zawołał i usiadł z impetem na krze- 
7.  Iathdbom położył rękę na ramieniu Pitt- 
propsa, | m 
„— Druhu ukochany — mówił z uśmie- 
— ciesz się i raduj się z tego, bo dzię- 
ki takiej żonie, masz ład i porządek w miesz- 
kqniu..o wś > > 
Pittprope potrząsnął głową. 


winno ogarnąć 
wszystkich Polaków, przebywających 
w centralach zachodnich, gdzie o=- 
_pinia publiczna gotowa jest popierać 
polskie dezyderaty, ala musi je znać. 
"Gdy Polacy, zapominając o walkach 


Mpe Fw wow OE ZE A ERZE z " R 


Nr. 107, 


Lotnióy niemieccy we Francjj, 


PARYŻ. 30 kwietnia. (W. T. B.) -py, 
dług doniesienia „Tempsa”* z Nancy lgt. 
mik niemiecki, lecący bardzo wysoko, zdołał 
przelecieć nad ceatrum miasta. Trzy bomby. 
spadły w bliskości pałącu sprawiedliwości, 
przyczem zabite zostały trzy osoby i ranig. 
nych siężko sześć osób. Według innego 
doniesienia tegoż dziennika, czncoBo we wto.. 
rek na Nancy bomby, które zabiły pięć ge. 
sób. > 
- Bułgarja grozi Serbji i Grecji 

Gazety berlińskie donoszą s Wiednłą: 
iż według doniesienia tamtejszej  „_Politische 
Rundschau” oświadczyć miał bułgarski prezy. 
deat ministrów Radosławow  posłowi greg. 
kiemu i serbskiemu, źe gdyby Grecja i Sem 
bja w dalszym ciągn zgromadzały wojska. 
nad granicą bułgarską, wtedy i Bułgarja że 
swej strony uad granicą będzie musiała sgrog. 
madzió większe masy wojsk, Bułgarskie gą. 
zety urzędowe oprócz tego rzekomo dowie. 
działy się, iż Radosławow oświadczył wymie: 
aionym wyżej przedatawicielom Grecji: 4 
Serbji, jakateż posłom trójporazumieuia, żą 
ewentualne odstąpienie terytorjum macędoń: 
skiego przez Serbję dla Grecji uważałąby 
Bułgarja jako powód do wojny. j 
Rada wojenna w Atenach! 


„Beri. Tageblatt” donosi z Ganewy, 
Gazety francuskie donoszą 2 Salonik, iż w 
Atenach odbyć się ma w piątek wielka fg. 
da wojenna, w której westoą uiział komen. 
derujący generałowie wszystki-h korpasów, 

Powstanie w Albanji. 


Z Draczu donoszą; Załoga Drączu, po: 
dzielona na dwie dywizje, zaatakowała pos 
wstańców w okolicy wsi Juba, Rusculi i San 
Biago. Wojsko Fssada wzięto -licznych nie. 
wolników i zabrało powstańcom wielką ilość 
bydła. Powataficy ponieśli ponadto .wielkie 
straty w ludziach, po stronie Essada straty 
niewielkie. Posuwanie się załogi naprzód 
odbywa się pod osłoną artylerji. Powstań: 
cy ostrzeliwali miasto bezskutecznie, Nitt 
nie został ranny, Walka toczy się dalej i 
przechyla się na korzyść Essada. Ludność 
w Draczu jest najzupełniej spokojaa, 
Zabiegi żydowskie. 

` Deputacja żydów z Królestwa, w skłąd 
"której wchodzili: poseł do Dumy, Bomas: 
z Łodzi, drugi poseł Frydman, Bekerman 
przedstawiciel Radomia, i Marder, przed 
stawiciel Kielc, miała posłuchania u kilku 
ministrów w Petersburgu—na końcu u mi 
nistra- spraw wewnętrznych, Makłakowa 
Deputacja obszernie przedstawiła. ministro: 
'wi „położenie i biedę ludności żydowskiej 
w obrębie działań wojennych" i podała me- 
morjał „o smuinem położeniu żydów bez: 
domnych w Królestwie Polskiem*. = =o 
Zydzi rozwijają zabiegi nietylko na 
gruncie petersburskim, lecz szukają też 
poparcia dla swych spraw wśród dyploma« 
tów państw zagranicznych. sę. 
- Redaktor angielskiego pisma, „Daily 
World“, zwrócił się do angielskiego mini- 
stra spraw zewnętrznych, Edwarda Greya, 
z listem, w którym zwraca uwagę na „strasze 
ne położenie gospodarcze żydów w Galicji. 
Wschodniej“, zapytując, czy niema prze. 
szkód przeciw założeniu w Londynie ko 
„mitetu pomocy, jak w Petersburgu. Grey 
odpowiedział, że nie widzi przeszkody prze 
ciw. założeniu komitetu czysto fiłańtropij- 


-— Kiedy wy nie wiecie, nie rezumies 
cie mnie... czy ja wiem zresztą, jakich słów 
użyć mam dla dokładnego przedstawienia 
położenia, w którem się zuajduję. . Nasa 
przyjaciel odpoczął, poczem ją opowiadać: | 
— Mieć czysty, schludny i spokojny 
dom — o tem marzyłem zawsze. Ja priez 
cież lubię bardzo porządek we wszystkiem, 
Leez — wyobraźcie sobie taką oto sytuscję: 
budzi mię zrana wrzaskliwy głos żony, abym 
szybko się ubrał, a zaledwia zdążę wyjść 
z łóżka, już stoi nademną  posłuzaczka zo 
szczotką w jednej ręce, a w drugiej trzyma 
kubek, I zaczynają się „porządki domowe". 
Sprawiedliwość przyznać każe, że 18 
tylko tygodniowo moja żoną porządkuje 
mieszkanie: rozpoczyna swoją pracę we wios 
rek, a kończy ją w piątek. Zaś każdą 89 
botę i niedzielę — spędzam w łóżku, bo je= 
stem zazwyczaj w te dni chory, przeziębio* 
ny, zły na Świat cały, 2 py, ie 
Wozoraj spotkałem starego przyjacie: 
la. Obaj ucieszyliśmy się z tego spotkania, 
jak dwoje małych dzieci, Zaprosiłem oczy< 
wiście drogiego towarzysza do mojego doluu, 
mając na względzie, że to — poniedziałek, 
a przecież szorowania i mycie podłóg rozpo= 
czyna Się zwykle we wtorek. Co mię fed: 
nak spotkało na samym progu mieszkaniał 
Na schodach stały dwie kobiety z kubłami 
wody w ręku, z góry na dół spływała o 
gromnym strumieniem woda — niby mały 
wodospad. Żowa moja, ubrana w wyszarza 

ną halkę, stała w sieni i trzymała niezle 
czeną ilosć opylaczek, śŚcierek, „gałganów 
Ui p > 
Pa Co? ty aż trzy służąca. trzymasz 
— zapytał mię przerażony przyjacieł, 


go, nie politycznego. Wobec jednak. 
dności w przesyłaniu pieniędzy, Grey 
i przedtem wejść w porozumienie z 
tersburskim komitetem: pomocy. 


W uzupełnieniu tego. donosi angiel- 
o-żydowskie pismo „Jewish Chronicle“, 
p. Herman Landau z Londynu już się 
rozumiał z komitetem petersburskim, 
który dowiedziawszy się o liście Greya, 
jecał swoją pomoc, jak również pomoc 
kiego- Komitetu ratunkowego dla ży- 
w Galieji wschodniej. . 
"Jak więc widać z tych wiadomości, 
rozwijają podziwienia godną ruchli- 
ona dziś a zarazem są przezorni na 
złość 


kaz dzienny Mikofaja Mikołajewicza; 
dotyczący żydów, 


PRTERSBURG, 30 kwietnia, (WAT), 
aczelny dowódca armji rosyjskiej wydał 
zkaz dzienny treści następującej: Nasze 
świadczenie wojenne ujawniło nam wrogie 
miary ludności żyd. w Galicji na Bukow. 
w Polsce. Zaledwie odbywa się jakaś 
siana w sytuacji naszych wojsk lub nastę- 
pje przetrznsportowanie armji z jednego ob- 
odu do drugiego lub gdy usuwamy się 
danej okelicy, którą obejmuje nieprzyjaciel, 
stępują liezne kary z winy żydów, którzy 
Buncjują Judność lojalaą lab zupełnie besz- 
omg. 
piegostwa, którego dopuszczają się żydzi 
dłuż całego frontu, - postanowił naczelny 
jda armji rosyjskiej wydalić wszystkich ży» 
w z obwodu operacyjnego. Tam gdzie 
roszy wojsko rosyjskie, żydzi zostaną wy- 
leni, a zpośród Żydów zamożnych brać się 
będzie zakładników, których należy wysłać 
głąb Rosji narazie do Kijowa, do obozu 
foncentracyjnego. Bogatych żydów, . właści- 
li posiadłości nieruchomych, rabinów i 
gółe wszystkich, którzy wywierają wielki 
lyw us ciemne masy żydowskie należy 
zedewszystkiem aresztować i wysyłać, 


Szerokie warstwy ludności żydowskiej 
ły powiadomić, że wszystkie obostrze- 
| przeciwko niej są wynikiem uprawiane- 
| szpiegostwa I za wszystkie represalja po- 
odpowiedzialność żydzi. Jednocześnie 
y powiadomić ludność nie żydowską, że 
amiządzenia przeciwko Żydom zastosowane 
zostają po kilkumiesięcznych doświadczeniach 
fupewaiesiu się, że żydzi uprawiają -szpie- 
gostwo na wielką skalę i nie. okazują naj- 
gitiejszej sympatji dla narodowości innych 
wyznań, Narazie należy w niektórych oko- 
Jleach wysłać żydów do miejseowości, znaj- 
dujących się po lewej stronie Dniepru, 


. 


Obwieszczenie. 


Kwity rekwizycyjne zaopatrzone 
erem w biurze wykupnym Pre- 
żydjim Policyi Mikołajewska ulica 55, ma- 
być w celach dalszej kontroli i wykupu 
nowiie i 
cie: 


poniedziałek, dnia 3. maja, numera 1—100, 
4. 


wtorek, a » s  „ 101—200, 
środe, Boa , s 201—300. 
czwartek,  „ 6, a ,  „ 301—400, 
piątek, a Toy s » 401—500, 
sobote, a ÓŚ pos. „ 501—600, 


Aby uchronić „biedną Imdność od. 


tam przedstawione, a miano-- 


Termiń dla kontroli i wyktpu kwi 
tów e wyższych num ho będzi = 
szcze ogłoszony p | s 
- © Łódź, dnia 1 Maja 1915 r 

; . Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
; von Oppen. 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: Znal Kr. św. 
JUTRO:  Florjana M. 


BRELENÓW, Dziś 
smyczkowaj ziš koncerb Orkiestry 
jare TURE. We wtorki i soboty pre- - 
KINEMATOGR . a 
Wa wini AFY „Casino“ i „Odeon. 


soboty zmiana programu, 


i WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew; Oświa- 


ty otwarte są w środę od godz. 4—6 - 
dzielę od godz. Ti-ej i-o). a ZO 
m: WYR OŻYCZALN A e sWiedza“ ot- 

codziennie od g. 4—7, iedzi - 
zoo TE g w niedziele i świę 


Konika miejtwa | sadedła 


Łódzkie samarytanki, 

(0) Obecna Sekcja kobiet przy komi- 
tescie obywatelskim powstanie swe zaw dzią- 
cza gronu pań, która z ehwilą wybucha 
wojny zawiązały kółko niesienia pomocy 
dzieciom., Każda z tych pań przyjmowała 
codziennie do siebie jedno głodne dziecko 
biedaków na obiad. Po pewnym upływie 
ozasu instytucja ta rozszerzyła się i objęła 
eałe miasto, które podzielono na dzielnice. 
W pośród nowych ezłonków znajdowały 
się panie, które z różnych. powodów nie 
chciały dawać obiadów dzieciom w naturze, 
zastępując je odnośnym ekwiwalentem pie- 
piężnym, eo wyniosło kilkadziesiąt rubli 
wplywów. Z tych pieniędzy utworzono na« 
stępnie dwie pierwsze bezpłatne kuchnie w 
Łodzi, mianowicie na dwu krańcowych przede 
mieściach: Bałutach i Chejnach. Następnie 
Sekcja kobiet rozszerzyła swą działalność, 
przygotowująć sanitarjuszki i siostry. miło» 
Bierdzia, które wstąpiły do polskiego komi- 
tetu niesienia pomecy rannym. Podczas walk 
pod Łodzią, gdy szpitale łódzkie i punkty 
ewakuacyjne przepełnione były tysiącami ran- 
nych, sanitarjuszki niosły czynną pomos pod 


egidą czerwonego krzyża; ostatni tego rodzaju | 


posterunek znajdował się w gimnazjum niee 
mieckiem przy ul. Rozwadowskiej., Po przejściu 
huragzau walk poza Kódź zwołano ogólne ze- 
branie, na którem postanowiono działaluość 
Tow. zwrósić w innym kierunku. Wobec 
tego, iż ranni Żołnierze mają, bądź co bądź, 
„zorganizowaną pomoc. ze strony instytueji 
czerwonego krzyża, zaś łysiące ludności cy- 


wilnej miasta Łodzi. pozostawione są bez 


opieki i pomocy lekarskiej, przy przepeł- 
nieniu zaś szpitali i braku lekarzy, poweła- 
nych na wojnę, szerokie masy proletarjatu 
znajdują się w opłakanych warunkach hygie- 
nieznych, a tem samem oddane na łup sho- 
roby i śmierci, przeto działalność sekcji ko- 
biet postanowiono poświęcić wyłącznie nies 
gieniu pomocy cierpiącej ludności cywilnej 
bez różnicy wyznań, na wzór. instytucji nie- 
Bienia pomocy podozas pokoju, godłem któe 
rych jest błękitny krzyż, nadany obecnie przez 
władze obywatelskie Sekcji kobiet. Ostateća- 
nie Sekcja kobiet zorganizowała się pod egidą 


GAZETA ŁÓDZKA. 


biednym. Praca w Sekcji podzielona jest 
na dzielnice K. O. N. P. B, i w każdej dziel- 
nicy pani przełożona ma pod sobą kilka po- 
mocnio. Wszystkie bes wyjątku pracują bez» 
interesownie, (co należy podkreślić wobec 
pensji, otrzymywanej przez mężosysn, zatrud: 
nionych w K. O. N. P. B.). Sekcja udziela 
bez wyjątka pomocy wszystkim cierpiącym, 
bez różnicy wyznań, A więc chorych zav- 
patruje w żywność, chorych obłożaie panie 
z Sekcji kierują do szpitali, lub lekarzy dziel. 
nicowych, ponieważ saś ogromby procent 
chorych pochodzi x ignorowania przepisów 
sanitarnych i brudu, to sanitarjuszki  Sskcji 


ludności ubogiej bardzo wiele osób choruje 
na Świerzbę oraz inne choroby skórne, pocho- 
dzące z brudu. W apteczksch podręcznych 
sanitarjnezki posiadają największy swój oręż— 


| mydło, oraś środki antiseptyczne. Bezjwsględu 


na swe stanowisko społeczne Bamarytanki 
łódzkie wykonywają swe dobrowolne ciężkie 
obowiąski z prawdziwem zaparciem się siebie 
i w zupełności zasługują na noszone przez 
siebie godło błękitnego krzyża. 

Następnis Sekcja kobiet udziela pomocy 
położnicom, niosąc im żywność i pomoc aku- 
szeryjną. Wspólnie z tow, „Kropla wleka* 
opiekują się niemowlętami, kupując dla nich 
mleko („Kropla młeka* daje dzieciom tylko 
kaszę), Sekcja -swoim chorym wydaje kaszę 
na kleiki, buljony, (dla żydów zaś tłuszcze 
roślinne, następnie cukier, zamiast herbaty 
miętę, różne zioła i t. p. 

W wielu wypadkach posilna żywuość 
jest dla chorych najlepszem lekarstwem i jest 
nieraz pogotowiem żywnościowem, ratującem 
od śmierei i wycieńczenia. Tym sposobem 
Sekcja pielęgnuje stale około 2 tysięcy cho- 
rycb. Nasiępnie Sekcja pomocy przynosi w 
pewnej mierze pomoc rodzinom inteligentnym, 
dotkniętym klęską wojny i wstydzącym Bię 
żebrać, czy to za pomocą kwestowania 
odzieży, czy pożywieniem, osy to wynajdo- 
waniem jakiegokolwiek zajęcia. 

. Następnie Sekcja zajmuje się urządza- 
niem pogrzebów, rozdawnictwem sukien, znaj. 
duje się w kontakcie z domem dla bezdom- 
nych, opiekuje się przytułkiem dla podrzut- 
ków, oprócz założenia 2 śzkół rostaczą opiekę 
uad dziątwą szkolaą, urządzając podwieczorki 
d. pogadanki  froeblowskie dla dzieci, zaś 
obecnie rozszerzając Stalo ramy swej działale 
mości, na coraz to szerszą skalę, podjęła 
akcję umoralnienia kobiet upadłych. 

-Od komitetu obywatelskiego Sekcja otrzy- 
muje zapomogi tygodniowo zaledwie pół ty- 
siąca rubli, brak środków materjalnych krę 
puje wiele pożytecznych i niezbędnych za- 
mierzeń., 

O kartę chichowaąa 

(o) Centralny Komitet m'licji obywatel- 
skiej zażądał od dzielnic milicyjnych sformo- 
wania w jaknajkrótszym oezasie spisu 'Judno- 
ści miasta Łsdzi. Spis powyższy ma na 
celu ścisłe określenie zapotrzebowania chleba 
trzy wprowadzeniu kart chlebowych. 

Otwarcie parków miejsizi zn 
Wczoraj o godzinie 8 rano ua- 
stąpiło otwarcie wszystkich parków miej- 
skich m. Łodzi, mianowicie Staszyca i ko- 
lejowego przy ul. Dzielnej, skweru przy 
ul, Mikołajewskiej. 


obmywają chorym rany i wrzody,  nanczają 
o pożytku ntrzymywania w ozystości zarówno 
ciała, jak i odzieły, oraz mieszkania. Wśród 


Tow. Muzoum Nauki i Sztuki. 

Zarząd Tow, Museum Nauki i Sztuki 
(Piotrkowska 91) przypomina iż zebranie 
ogólne członków odbądzie sie we wtorek d 
4 maja o godz. 6 wieczór w lokalu muzeum, 
Na porządku dziennym oprócz sprawozdania 
zk rok 1914 i wyboru S=ciu nowych człuu 
ków Zarządu znajduje się sprawa dalszych 
losów muzeum.  Pożądanym jest udzia? 
wszystkich interesujących się sprawami in 
Btytnoji, 

| Z 6 taniej kuchni robotniczej 
l (o) Działalność 6 taniej kuchni robotnè 
czej przy Związku zawodowym  robotaików 
przemysłu wstążkowego przy ul. Wólezańc 
skiej N 79, chwilowo zawieszona, Od Wtoń 
ku dnia 4 maja zostaje wznowiona, 

Że Stow. majstrów fabrycznych. 

(o) Wezoraj w lokalu własnym przy 
Nowym rynku pod nr. 6 odbyło się ogól: 
no coroczne zebranie członków Stow. maj: 
strów fabrycznych. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 

Pestkowskiego, na przewodniczącego obrad 
powołany został p. Stanisław Mag, na a: 
sesorów Maciejewski i Gąsiorkiewiez, pióra - 
trzymał p. Piaskowski. Przedewszystkiem 
uczezono przez powstanie z miejsc pamięć 
zmarłych członków Stow., ś. p. Konstanie- 
go Kwiatkowskiego, Jana Bieberta i Edwar 
da Finesa, : 
Sprawozdanie kasowe za rok 1914 
wykazuje saldo na początku roku 817 rb. 
79 kop., i dochody roczne 3047 rb. 30 kop 
czyli razem 3365 rb. 09 kop. Z tego wy- 
datkowano w ciągu roku 3192 rb. 85 kop, 
i przeniesione na 1915 rok 178 rb. 04 kop 
W sumie wydatków figuruje cyfra 767 rb. 
90 kop. zapomóg bezzwrotnych i 87 rb 
.zapomóg imwalidom z legatu im. Silber 
stejna. Członków na 1-go I 1915 r. Stow. 
liczy 464, w tem 38 honorowych, 819 rze: 
czywistych i 104 protektorów, więcej nid 
w roku poprzednim o 14. 1. Pestkowski 
odczytał sprawozdanie ze zjazdu częste- 
chowskiego, gdzie wspólnie z oddz'ałem 
Sosnowicko częstochowskim  umawiane 
wspólną akcję zawodową, otwarcie włas: 
nego pisma zawodowego i szkoly zawado« 
wej. Po odczytaniu sprawozdań zatwier 
dzono budżet wydatków na rok bieżący w 
sumie 2638 rb. 80 kop. Postanewieno przy 
łączyć się do kooperatywy spożywczej przy 
Stow, techników z kapitałem tysiąca rb. 
pieniędzy, włożonych w formie udziałą 
przez członków Stow. 

Przyłączenie do kooperatywy będzie 
mieć na celu dokonywanie współnych zas 
kupów żywności. Dalej postanowione 
wszystkim członkom, zalegającym w opła- 
tach składek członkowskich do d. 1 siers 
pnia 1914 roku zredukować składki człon= 
kowskie do 50%, jeżeli pokryte będą pod- 
czas wojny, a od 1 sierpnia 1914 r. do ue 
kończenia wojny składki członkowskie zree 
dukować do 30%. hi 

. Uehwalono zorganizować bezpłatne 
lekcja języka polskiego i arytmetyki. Pae 
stanowiono pobierać od członkow wypoży- 
czających z bibljoteki stow. książki zastaw 
w wysokości 1 rb. 

Z kooperatywy majstrów fabrycznych. 

(o) Zarząd kooperatywy majstrów fa- 
brycznyca (Nowy rynek 6) opracował spra- 
wozdanie z działalności za okres czasu od 


Porządku pilnuje milicja obywatelska. 


Wrrowsdziłem gościa do pokoju, w któ- 
rym siała góra krzeseł, stół, gdzieś usunięty, 
sab służąca leżała wyciągnięta na podłodze 
— widocanie w takiej pozycji dobrze jest 
tzyścić podłogę! 
Pe upływie kilkunastu minut: weszła: 
moja żena, Z twarzy jej od razu wyczyta- 
łem, że popełniłem zbrodnię, zaprosiwszy do 
siebie starego przyjaciele. | . 
Kechanko złota — zwróciłem się 
de żony -— dzisiaj zostanie z nami na obie- 
dsie ten oto gość, drogi sercu mejemu, 
Moja żona patrzała na mnie dziwnym 
wzrokiem, tak jakby do twarzy mej przyle- 
piony był rachunek krawcowej. PESA 
— Mój złoty — odezwała się, przeszy” 
wsjąc mię na wskroś swem słodkiem Spojrze= 
niem — cóżeś ty uczyni! Toć dzisiaj muw 
iimy zjeść obiad w kuchni, ponieważ jadal- 
nia jeszcze nie jest sprzątnięta. 
. | — fZłotko moje — jąłem się uspra- 
„wiedliwiać — toó „wielkie porządki“ zaczy»- 
„Mają Bię dopiero we wtorek, a dzisiaj... 
| PP — Tak jest istotnie, ale nie zanwaty» 
rieś w 


sam zrobiłeś, wylewając łyżeczkę mleka... 
— Dobrze więc,. mogłaś tedy jeden 
tylko pokój sprzątnąć, a tymcząsein widzę, 
te i jadalnia, i sypiałnia, i... - 
ona nie dała mi dokończyć. 
| — Skoro już sęrowadziiam obie postu- 
. gaczki, to przecież... RE | 
Spuściłem oczy, pełen winy... 
Z samego początku zrezimieć tego nie 
mogłem — myślałem, że oszalsję! Któregoś. 


— 


dnia, wróciwszy do domu — gdzie, nawiasem 
mówiąe, zostawiłem zupełny ład i porządek 
w swoim gabinecie — nagle spostrzegłem 
wyniesione do sieni moją bibljoteczkę i eta- 
żerkę z książkami, na moim stola zaś stały 
miski i dzbanki napełnione wodą. W kąciku 
ujrzałem kobietę, nawpół tylko ubraną, z roz. 


wianym włosem. Byłem tak przerażony tym. 


niespodziewanym widokiem, że w pierwszej 
chwili opanował mnie. szał. 

Przyskoczyłem do okna 1 zacząłem 
głośno wołać: 

— Ladzie, ratujciel złodzieje, policja: 
ratunku! 

Na szczęście szybko przybiegła moja 
żona i przyprowadziła mię do przytomności, 
Joia mię uspokajać, ża to nie właściwie się 
nie stało i Że pragaie jeno „maleńki porzą» 
deczek* zaprowadzić w moim pokaju. 

Musicie, moi. przyjaciela drodzy, wis- 
dzieć o tem, że dawniej Żona moja i w nocy 
myła i szorowała, dopiero skutkiem groźby 
gospodarza, że wyrzuci nas z mieszkania, 
zdecydowała się nocą zażyć nieco sau, Pra- 
cować zaczyna dopiero około piątej z rana. 

Najgorsze z tegu wszystkiego jest to, 


cale małej plamki na podłodze, którą | Że my w ciągu pięciu dni „porządkowania* 


"pościć musimy. - Wszystkie bowiem ogniska 
na kuchni zastawione są garnkami, w których 
grzeje się woda. W zeszłym tygodniu wrę- 
czyłem żonie. specjalną sumę na befsstyk 
i zgóry Gieszyłem -się nadzieją zjedzenia po- 
rządnego mięsa — bo zwykle miewamy przy 
obiedzia samą tylko wędlinę, Jak tyiko 
wszedłem do mieszkania, spotkał mię zas 

«wód — od. razu bowiem  pooznłem zapach 
kiełbasy. Nie zdążyłem się jeszeże rozebrać, 


gdy rozpromieńiona weszła żona moja, i, 
objąwszy mię, zaczęła gorąco całować, 

— Mężusiu mój kochany —rzekła prze- 
słodkim głosem — wejdź do dziecinnego po- 
koju i tam asiądziesz na oknie i obiad sobie 
zjesz spokojnie. Za te pieniądze, coś mi dał 
na befsztyk, kupiłam nową szezotkę... mówię 
ci, prawdziwy to cud! 

I jęła mi wychwalać nadzwyczajne 
zalety takiej szczotki osobliwej, 

Poszedłem, rzscz prosta, do dziecin= 
nego pokoju, usiadłem na oknie i,.. myślą- 
łem o moim losie nieszczęsnym. Jak dłu- 
go trwały moje rozmyślania—nie potrafię 
powiedzieć. Nagle zerwałem się, bo ostry po- 
czułem ból w piersiach. 

Położyłem się wnet do łóżka, ocze- 
kująe jakiegoś zapalenia płuc. 

Nie zdążyłem się nawet porządnie 
rozgrzać, gdy przybiegła do mnie żona i 
upadłszy na kolana, zaczęła łkać żałośnie: 

— Mężu kochany, przecież teraz nie 
wolno. tobie umierać, teraz, gdy taki stra- 
szny nieład panuje w mieszkaniu?! Ty mu- 
sisz zaraz wyzdrowieć, mój złoty, pomyśl- 
no, jak tu będzie wyglądało! 

. Któregoś dnia, przechodząc około ho- 
telu Wiedeńskiego”, słyszałem, jak dyrek- 
tor straży ogniowej mówił: 

'— Nie daj Boże, ażeby dziś lub ju- 
tro wybuchnął w nasżem mieście jaki po- 
żar, dzisiaj bowiem odbywają się w mie- 
szkanin pani Pittprops generalne porządki, 
aw tym razie zabraknie już wody do uga- 


szenia ognia. 


-Niedawno prosiłem żonę, ażeby nikt 


„nie wchodził do mojego gabinetu, gdyż 
przygotowałem sobie różne rzeezy do pil- 


„20 grudnia 1914 r. do 25 kwietnia 1915 r. 


Ta m En A | 


rzeczy, natomiast nie brakowało szczotek, 
kubłów i ścierek. A we drzwiach stała 
moja źona, opromieniona uśmiechem rados- 
nym. Ujrzawszy mnie, zawołała: 

— Kochanku drogi, cóżeś ty uczynił? 
Z papierosa trechę popiołu ci spadło na 
podłogę i ty nie spostrzegłeś nie, woale a 
wcale, Oczywiscie, żem ja od razu zan- 
ważyła wszystko i dla tego porządkuję te- 
raz twój pokój. Nie martw sią, mój zło- 
ty, możesz tymczasem siedzieć w dziecin= 
nym pokoju, znajdziesz tam wszystkie twa 
przedmioty, przytem nikt ci nie będzie przes 
szkadzał w pracy. Jest tam idealny spoe 
kój! Ilekroć zaś dzieciątko zapłacze, wów= 
czas będziesz tak długo gstukał w śeianę, 
przyległą do sypialnego pokoju, aż jedna 
z nas usłyszy, Idź więc, mężulku drogil 

Wówczas napadła mię wściekłość, 
pieniłem się wprost ze złości, 

— Zamianiłań mój dom w prawdziwe 
piekło—wołałam dość głośno — w którem 
ciągle się gotuje woda i mydło. Nie mam 
gdzie jeść, siedzieć, ani spać! Żyć tutaj 
nie mogę! . 

Rozległ się głośny płacz, a później 
niepowstrzymanym potokiem wybiegły z 
ust żony takie oto słowa: 

— Niewdzięczniku, nawet nie potra- 
fisz ocenić swojej żony, która nie innego 
nie pragnie, jak tylko tego, aby w twoim 
domu ciągły byt porządek, Okrutny a cięs 
bie maż!.. 
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Fundusze kooperatywy wynoszą 1656 rb. 
16 kop., w tem 750 rb. wkładu kasy Stow. 
majstrów, 781 rb. 86 kop. drobnych wkła- 
dów członkowskich, do uregulowania 23 rb. 
48 kop. i 100 rb. 82 kop. czystego. zysku. 
Zakupiono towarów na sumę 3487 rb. 12 
kop., sprzedano za 2980 ib, 04 kop. "R 
zostaje na składzie za sumę 607 rb. 90 kop 
Szantażysta w poli milicjanta 

Do mieszkania ARE 

ulicy Nowo-Zarzewskiej nr. 2 

a obo pewien osobnik, wiał z 
kieszeni opaskę milicyjną i oznajmił, że 
jest miliejantem, przysłanym dla dokonania 
rewizji i konfiskowania spirytusu, Po 
chwili jednakże oznajmił, iż jeżeli otrzyma 
łapówkę, to ze znalezienia spirytusu nie 
bedzie czynić użytku. Rapaportowa pro- 
„siła go, aby poczekał, gdyż pieniędzy w 
domu nie ma i musi się o nie postarać, a 
tymczasem zawiadomiła o szantażyście od- 
wach milicyjny IX dzielnicy. Gdy na miej- 
see przybyli milicjanci i zapytali nieznajo- 
mego o legitymację, ten ostatni rzucił się 
do ucieczki. Puszczono się jednakże za 
Bim w pogoń, ujęte w tramwaju i osadzo- 
mo w areszcie, Od szantażysty odebrano 
„opaskę szeregowca milieji za nr. 396 LI-ej 
dzielnicy i dokumenty na nazwisko Sewe- 
"ryba Marczaka. 
W sprawę tę zamieszany też jest mi- 
łiejant w opasce szeregowca VIII dzielnicy, 
stojący ma posterunku, który sporządził 
protokół e znalezieniu spirytusu. Rapapot- 
towa zameldowała, iż „milicjanci“ już po 
raz drugi wymaszają od niej łapówki. 
Wdrożona surowe Śledztwo celem wyjaś- 
niania całej Bprawy. 


Zduńska Fala; 

Jakkolwiek istnieje rozporządzenie sie- 
radzkiego naczelnika powiatu, wzbraniające 
wywozu produktów żywnościowych z całe- 
go ckręgu, jednakże starało się kilku spe- 
kulantów oraz handlarzy mąki za pomocą 
ialszowanych przepustek, produkty żywnoś- 
ciowe wywozić, 
. Dowiedziawszy się o tem naczalnik 
powiatu, natychmiast rezporządził, aby mi- 
Ficja zatrzymała wszystkie, znajdujące się 
w drodze, wazy, 
W czwartek przybył do Zduńskiej 

Woli naczelnik sieradzkiego powiatu wraz 
z przedstawicielem tamtejszej milicji, p. 
duljaseim Gołdbartem i udali: się na przed- 
mieście „Prejschitz=, 
5 wozów z mąką-—około 120 worków, właś- 
ciciel stórych zdołał tymczasem umknąć, 
Skonfiskowaną mąkę odesłano do Sieradza, 
Skontrolewano również wszystkie prze- 
pustki, te zań wozy, które posiadały prze- 
pustkę sfałszewaną, zostały. skonfiskowane. 
Sieradzki naczelnik powiatu polecił 
miejscowej miłieji zapłacić kaliskiemu kup- 
cowl towarów galanteryjnych Mordkowi 
Gutfreundowi wertość skradzionych mu to- 
warów, a mianowicie 450 rb. 
Kara ta została nałożona z tego po- 
wodu, gdyż milieja nie wykonała natych- 
miastowo rozkazu i nie zarządziła rewizji 
w niuktórych mieszkaniach. 
Ze Rzgowa. 

(o) Z inicjatywy grona obywateli wraz- 

s komendantem miejscowej Straży ogniowej 


gdzie skonfiskowali ` 


ochotniczej, p. Bergorem na czele, w Rżgo- - 


wie powstaje nowa kasa pożyczkowe-oszczę- 
dnościowa, 
Z Tuszyna. 

©) z rozkazu komendaatury zabrenio- 

Do wywozu poza obręb miasta artykałów żyw- 
nościowych bez zezwolenia komitetu obywa- 
telskiego. 
Frzy rewizji w składzie aptecznym Bie» 
leckiego skonfiskowano medykamenty, niedo- 
uwelene do sprzedaży w składach aptecz- 
nych Oraz spirytus, 
l Niektórym osoboin udzielono pozwolenia 
na sprzedaż piwa i wódki. ` 
| Howe sądy w Aleksandrowie, 
W Aleksaadrowie łęczyckim doko- 


aaa a a aaa BAŁA RER EEE ERĄ ŁÓDZKA. 


nano wyborów składa SSOSREG sądu gmin- H 


nego w Aleksandrowie. Wybrani zostali: jako 
sędzia p. Lebelt, obywatel z Błota, oraz iaw- 
nicy Rudolf Szule z Szsatoni, Grabarezyk 
z Bełdowa i Szyndler z Grabieńca. Nowy sąd 
gminny już rozpoczął swe czyanośsi i przyj- 
muje sprawy. 
l Rome tablice 
(o) W Aleksandrowie ustawiono nowe 
tablice drogowskazowe, z napisami w języ- 
kach niemieckim i polskim. 


Skarga $-cio letniego dziewszęcia. 

(e) Wezoraj do biura milicji w. Zgie- 
rzn wpadło zdyszane i spłakane 5-ia letnie 
dziewczątko i zwracające się do Komendan- 
ta milieji wypowiedziałe skargę następu- 
jącą: „Proszę pana! Tatuś zwołniony przez 
pana z aresztu znów po pijanemu awantu- 
ruje się w domu; wszoraj pobił mamusię, a 

obecnie, także pijany, tłucze w domu sprzę- 
ty, naczynia i co mu padnie pod rękę". 

Ów ojciec, który w czasach tak krań- 
cawo ciężkich, przepija pieniądze i terory- 
zuje rodzinę, nazywa, się Ludwik- -Bórsztyn 
mieszka przy szosie Łęczyckiej nr. 26 i 
jest robotnikiem. Aresztowano go ponow» 
nie na skutek skargi własnego dziecka. 


Aresztowanie karciarzy: 


(©) Oregdaj w herbaciarni przy ul. 
Konstantynowskiej pod nr. 37, milieja a:e- 
sztowała 5 ludzi, uprawiających hazardową 
grę w kariy. 
Zarówno przyłapanych na hazardzie, 
jak i właściciela he: baeiarni pociągnięto de 
odpowiedziainości. 

Fałszowana nafta. 
(e) Funkcjenarjusze H Dzielnicy mi~ 
licji obywatelskiej aresztowali onegdaj Na- 
chmana Strasberga (Zgierska 106) który 
sprzedawał naftę ze znaczną domieszką wo- 


dy. Kilka garncy takiej nafty, jako dowód 


rzeczowy, przesłano wraz Z aresztowanym 
do Dzielnicy. 


4 ostatniej (GI. 


KRAKÓW, 8 maja. PGE 
gram aain: Siisiejsze 
wojska miemieckie odparły 
Rosjan ma wschód od Kra= 
kowa za Dunajec, wzięły 
dziesięć „tysięcy „jeńców i 


ERCZEŚ 


zdobyły. karabiny maszymno= 
we i działa. 


Urzędowy komunikat 
austejacki. 


WIEDEŃ, 2 maja. W Polsce 
rosyjskiej wyparto przeciwnika w kil- 
ku skrawkach z pozycji czołowych. 
Wojska nasze przytem dotarły miej- 
scami aż do tylnej linji nieprzyjaciel- 
skiego punktu oparcia. 


Na froncie w Galicji zachodniej 
i Karpatach, 
artyleryjska. 
Na wyżynach między dolinami 
Orawy a Oporu, wojska nasze od- 
parły nowe silne ataki rosyjskie, 
wzięły 200 żołnierzy do niewoli, 
przeszły wreszcie do ataku i zdoby- 
były po ostrej walce, silny rosyjski 
punkt oparcia na wschód od wyży- 
ny Ostry, pojmano przytem kilkaset 
fonan, e karabiny maszynowe, 


Pk: DEK: W RE R RER R ZE 
PS DZGDIGESSTSSE 
e 


ycie ferdntę -„IDROWIE” ? Š 


s ita zdrowia jest oszezędnai zdrowsza 
; niż wszelkie inne gatunki herbaty próba 
gratis cena 1 funta 50 kop, 

Agenci mogą się zgłaszać, Główny 
reprezentant na Łódź i okolicę S. Flatto, 
Łódź ul. Główna X 58 róg Juljusza. 
WAŻNE DLA SKLEPÓW. Wybór róż- 
nych cukrów i czekolady. Specjalne ga 

tunki cukrów dla kasziących, 


EAN 


2000 denłnarów z dobrej ledowni a 
jest do sprzedania: Ki 
mm Luray Br. 56, u BOTA — g 


CU ESR d 


uznany przdz powagi lekarskie, ja- 

ko najradykalniejszy środek, prze- 

ciwko. wypadania włosów. Żądać 

w składach apteczn., perfimerjach 
- i zakładach fryzjerskich. 


N 
d 


r z PTY 
la} 


(Jej 


Wyłączna Sprzedaż: na Królestwo 
Polskie i Łódź, Adam Pływacki, 
Targowy Rynek djl. 


w 


Redakior | wydawca Jan Grodek (m..p. Przejazd 8), 


Klęska I rosyjska o Gall. 


trwa ożywiona walka | 


3 . OWA RCW TA CII ZYC DOLICE TITO EEA ATAT Ena O E LA a 
mamana ET O OO A AA A A A OO OT NOZE A, 


W Galicji południowo -Wwschod- 


niej I na Bukowinie zmian niema, 


Zastępca-szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 


feldmarszałek- -lej tnant, 


Urzędowy komunikat 
tureckis 


KONSTANTYNOPOL, 1 maja. 
Lewe skrzydło nieprzyjacielskie, ktò- 
re odparto pod Kaba Tepe, na pół- 
noc w kierunku Ari Burnu, prubo- 
wało wczoraj posunąć się naprzód, 
jednak szturmem na bagnety odpar- 
to je na nowo, do jego starych po- 
zycji, na brzegu. Zdobyto przy tem 
2 karabiny maszynowe. 

Wskutek ognia bałerji naszych 
na wybrzeżu anatolijskiem, źnajduje 
się nieprzyjacieł obecnie w położe- 
niu nie do utrzymania, 

Okręty  nieprzyjacielskie, które 
wskutek ognia swej artylerji ciężkiej, 
musiały swe- siły zbrojne, schronić 
na ląd, nie przedsięwzięły akcji prze- 
ciw cieśninie morskiej. 

Nasze okręty woienne zatepiły przed 
kilkoma dniami australijsko-angielską 
łódź podwodną „A. E, 2*, gdy pró- 
bowała wtargnąć na morze Marmora. 
Załogą wzięto do niewoli. 

Latawiec nieprzyjacielski, który 
przeleciał zatokę Aleksandrette, uszkó- 
dzony przez ogień nasz, wpadł do 
morza, 

Z pozostałych terenów wojny. 
niema nic ważnego do doniesienia. 


Chybione zaprzeczenie 
rosyjskie 


BERLIN, 2 maja. Petersburska 
Agencja Telegraficzna ogłosiła 17-go 
z. m. notatkę, według której w Kar- 
patach kilka dywizji kawalerii rosyj- 
skiej musiało konie swoje oddać ar- 
tylerji i zmienić się na pułki pie- 
choty; ci „spieszeni* jeźdźcy nie mają 
jednakże bagnetów, co jest dotkli- 
wem ograniczeniem, ponieważ więk- 
sza część walk dokonywa się z bliska. | 
Zdaje się, że ta otwartość BO 
dziła Petersburskiej Ag. Telegraficz- 
nej, gdyż obecnie rozsyła ona za gra- 
nicę komunikat, twierdząc, że ona 
sama nie szerzyła nigdy powyższej 
wiadomości, lecz puściło ją 7 świat 
Biuro Wolffa, aby odwrócić uwagę 
od znanego faktu „zastraszającego 
braku koni* -w armji niemieckiej, 

Ta dziecinna wprost próba wy» 
parcia się ma tem mniej widoków 
pewodzenia, że oczywiście w Danii, 
Szwajcarji i innych pań twach neu. 
tralnych wiedzą doskonale, iż od- 
nośńy telegram nie pochodził z Ber- 
lina lecz z Petersburga. 


Zatopieny parowiec an= 
gielski, 

LONDYN, 2 maja. (Biuro Reutera). 
Niemiecka łódź podwodna torpedowała 
parowiec „Edale“, o objętości 15,000 
tonn, w drodze z Ameryki południowej. 
Załogę wysadzono na wyspach Scilly. 

(Notatka T. B. W.) Według registru 


Dr., L AN] 


Eg (wśródżylniej.; 


| Leczenie elektrycznością, elektroliza 
Ę (usuwanie szpecących włosów) cha: f 
jrób włosów i skóry 


—6 p.p. 
czekalnia, 


EG Kehle zgubił kartę od paszportu wydańą z 


fabryki Leonharda. ` 


Nr. 107; 


Lloydów, parowiec „Edale“ 
3100 tom. 


Walki lotników. 


GENEWA, 2 maja. Według donię. 
sienia pism ljońskich bombardowali dnia 
"30 kwietnia lotnicy dworzec i tor kole: 
jowy w Estróes-Saint-Denis (na zachód 
od Compiegne). Lotnik przybył, jak sie 
zdaje z kierunku Sassigny i zrzuci 
Po. Ucierpiały druty telegraficzne ; 
maszty sygnałowe. 


Tenfr muzyka I sztuka, 


Stary Heidelberg. 


Wczorajsze przedstawienie benetigo: 
e p. Adama Tartakowicza wypadło pod 
zsżdym względem dobrze. Jest to bez. 
sprzecznie zasługą całego zespołu, p 
mującego udział w przedstawieniu: wyzy: 
skano bowiem możliwe środki, by uświet. 
nić widowisko. , 
. Jeśli możemy cośkolwiek zarzucić, ta” 
jedynie nie zupełnie odpowiedni wybór 
sztuki, 
Stary Heidelberg, a raczej, bardziej 


miał tylko 


trafna nazwa ' „Młodość ksiecia" nie jest 
sztuką należycie PERRY Sce:y niektź 
re można było zupełnie 3 minać, wówczas 
wyzyskanoby niewatpliwie en 'skt, iż pu 


błczność przy końcu nie czułaby się zbył. 
nio. znużoną, jak to, mówiąc nawiasem, 
było na wczorajszem przedstawieniu. 

- Biorąc naogół, widowisko wczorajsze 
należało do rzędu najudatniejszych w: bie- 
żącym sezonie. Przyczynili się do- tego. 
artyści oraz umiejętna reżyserja p. Szat- 
kowskiego, który nieszczędził trudu, by 
wszystko było jaknajlepiej. 

„Stary Heidelberg na scenie warszaw. 
skiej stanowczo doznał „lepszej oprawy. 
Scena zaś łódzka musiała się liczyć ztemi- 
wyjątkowemi warunkami, w jakich się 
znajduje, więc jeśli nie wszystko było po 

„książęcemu*, to tego stanowczo nie móż 
żna brać za złe naszym „Zjednoczo: 
nym“. - 

Teraz co do gry poszczególnych o. 
sób: Oczywiście, iż na pierwszym planie 
postawić trzeba młodocianego benefisanta, 
Pan Tartakowicz w roli młodego księcia 
Amiał wiele trudności do pokonania i istot: . 
nie z ogniowej tej próby wyszedł Zwy- 
cięsko. 
: Po drugim akcie wręczono p. Tan. 
takowiczowi wiele upominków i kwia- 
tów, i huragan oklasków, który się zer 
wał p0 zstatnim akcie, był aiezbitym dos 
wodem, iż publiczność dostatecznie umia- 
ła ocenić wybitny talent benefisanta.. U-- 
znanie, jakiem obdarzono p. Tartakowiczą, 
będzie niewątpliwie zachętą do dalszej 
pracy. Pan T. rokuje świetne „nadzieje! 

Doskonałymi byli w :oli profesora 
p Szarkowski oraz-w roli ministra p. Ma- 
ch uski; zagrali oni swe role bez zarzutu, 
>. Olędzki w roli kamerdynera Lutza za- 
sługuje również na pochwałę. Wystudjo: 
wał swą rolę do najdrobniejszych Szcze 
gółów. 

P, Łabędzki w roli- oberżysty byt zi 
pe'ni: „a miejscu; jako talent na wskróś 
chaczkterystyczny. umiał artysta ten wy: 
krzesać ze swojej drobniuteńkiej rólki do 
zę szczerego humofu. 

Sztuka M. Foerstera nie posiada po- 
pisowych ról niewieścich, jedynie rola 
sympatycznej Katarzyny, w interpretacji 
p. Sniatyńskiej zasługuje na uwagę. 

Całość wypadła bez zarzutu, drobne 
zaś usterki. (szczególnie w scenach zbiore: 
wych) zostały zupełnie zaruszowane. — 

Publiczność, jak należało się spodzie-- 
 wać,—dopisała w zupełności. Widownia- 
sympatycznego Teatru Polskiego. zapełnio+ 
na była po brzegi. 

M. R 


l oczoszema ROBIE: 


kartone po 1-40 kop. ćwiartka. Wiaseaska D 3 ` 
Arazejowi Banasiak skradziono w tramwaju 
100 rb. gotówki, bilet wojskowy i paszpórb 


wydany z gminy Bujny, pow. i gab. Piotrkow- 
skiej. -482—8 


SNTE AORTY ZERO 
- Andrzej Kaczmarek zgubił kartę ed paszportie wy” 
A daną z fabryki Scheibiera. 1 43—1 


jan Grzęda zgubił kartę od paszportu, wydaną $ z 
fabryki Leonhardt, Woeiker i Girbardt.  144—1 


picha Sróboczyk Sokołowski zgubił kartę od pasze 
portu wydaną z fabryki Jarocińskiego. ; 142 

(Jiempiada Kalert - zgubiła paszport wydany. Z ma 
„gistratu m. Lodzi- 141—4. 


Na maszynie rotacyjnej 


w  lloczni 


JJ: 


EEE orara, Przejazd g 


